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Białoruś sowiecka.
Rosja sowiecka wznawia już z jesie- 

nią, 1920 r„ koncepcję h  ałorusi sowieckiej, 
zastosowaną poraź pierwszy jeszcze w sa­
m ym początku roku 1919. Koncepcja ta, 
zwężając się- tarytorjatnic do 6 powiatów 
Mińszczyzny, pozoatawlonycn Ropj* przez 
t rak ta t  Ryski, — zyskuje  jednak znacznie 
na realności, zwłaszcza gdy w poozątku ro­
ku  1924 rozszerzono znacznie te ry to r ju m  
Białorusi sowieckiej, powiększając je w 
dwójnasób (z 45.969 wiorst kwadr, na  99 220 
w. kw.) przez przyłączenie do niej; Witeb- 
ezezyzny (z wy-ątkiem Siebiarza, Newła i 
Wieliżb,), Mohylewszczyzny ęz w yjątkiem  
Homla i jeszcze 2 powiatów sąsiednich), a 
naw et -  cząstk i Sruoleńszczyzay (powiat 
Korecki i kuka gmin przyległych), przy- 
czem liczba mieszkańców wzrosła więcej 
niż dwakroć (z i 1/* miijona do bez mała 
4-ech)

Było to umiejętne posunięcie Sowie­
tów w ich polityce białoruskiej, które 
wzmogło znacznie o r jec tac ję  bolszewicką 
w Białorusi Zachodniej, czego najlepszą 
i lus trac ją  może posłużyć ten tragl-komiozny 
takt, że nawet nasi księża, — Białorusini 
(szczególnie z młodszej generacji), osta- 
tnieini czasy poczynają coraz to częściej 
oglądać aię na Wscnód, wte znajdując juz  
względem boiszewiaów jakichś innych z a ­
rzutów za wyjątkiem  prześladowania re- 
ligJiL.

WyznaC należy, ze fakt rozszerzenia 
tery to rjum  Białorusi sowieckiej posiada 
znaczenie zasadnicze dla całego ruchu bia­
łoruskiego i jest  wyjątkowo pomyślnym  dla 
Białorusinów, bowiem w żadnym innym  
wypadku, mimo że wieś je s t  tam  czysto 
biaioruską, nic udafooy się im tak  łatwo 
ztio&yć U kich „twierdz rosyjakosci* jak  
W itebsk, Fołock, Mohylów i t. d., gdzie 
truseceone mieszczaństwo białoruskie i im­
portowane z Rosji właściwej „ozynowni* - 
ctwo", łącznie z duchowieństwem  prawo- 
sjawnem. stanowią zwarty, jednolity front 
„jedinoriedielim&twa" wielkoruskiego, osta« 
mio przemalowanego tylko na czerwo­
ny  koior. Teraz ta ś  droga oo odruszcze 
n ia  tam ecznych m iast białoruskich stoi 
otworem i, mimo kontr-akcji rusy łikato- 
rów, nie jedno już zrobiono w tym  kie­
runku.

Gdy się zważy, że, mimo utyskiwań 
białoruskich na  to, że znaczne połacie Bia­
łorusi Wschodniej pozostają wc;ąż Jeszcze 
poza obrębem Białorusi sowieckiej, fakty­
cznie rozchodzi bię tylko o 6 powiatów (3 
witebskie i 3 mohylewskie), ponieważ Smo- 
leiuzczyzna zachodnia i Czernihowszczy- 
zna północna są terytorjami spornemi (tak 
jak  i Polesie) f najlepiej, a najbliżej pra­
wdy dadzą się oureśiić jako term y p rze j­
ściowe sąsiadujących tum narodów (to s a ­
mo da się powiedzieć o paśmie Grodzień- 
szczyzny zachodniej i Wńeftszczyzny pół­
nocnej)—fakt rozszerzenia Białorusi sowiec­
kiej s ta je  się jeszcze ważniejszym jako 
jed  wcześnie 1 fakt dokonanego zcalenta pot 
si cnególnych ziem Białorusi Wschodniej.

Przy jrzy jm y się teraz przez chwiię 
tem u  tworowi sowieckiemu. Niewątpliwie 
pod względem politycznym  Białoruś sowleo- 
K&, mimo rzekomego p rz e k sz ta łca n i  się 
sowieckiej Rosji Federacyjnej (R.S.F.S.R.) 
z początkiem  roku 1924 w Związek Repu­
blik sowieckich (S.S.S.R), którego pełnomo­
cnym  członkiem ma być, między innymi, i 
onaj — jest  humbugiem politycznym Sowie­
tów, zaś de facto Białoruś sow., tak  jak  i 
U kra ina  i inne „Republiki samodzielne* 
ŚS5R- jes t  li tylko prowincją autonomiczną 
Rosji sowieckiej.

W szystkie  te  „Giki* „Sownarkomy* 
i t. d. Białorusi sowieckiej są posłuszną 
ekspozyturą  bolszewików moskiewskich, 
stanowiąc zwyozajną polityczną szopkę boi- 
szBwick^ •

Z drugiej jednak s trony  wyznać n r -  
leży, że poa względem kulturalnym  zdobycze 
są  znaczne i zrobiono wiele.

Prawda, że wartość tej pracy  kultu­
ralnej osłabia znacznie bolszewicki exclu- 
zywdzm party jny , nadający jej charakter 
ściśle komunistyczny, czyniący ją jednostron­
ną, urzędową,- zabijający wszelką ndywi- 
uualność nietylko w dziedzinie politycznej 
i snołecznej, lecz nawet i a r tystycznej 
twórczość literacka).

M.mo to jeanuk, powtarzamy, zdobycze 
W tej dziedzinie sa znaczne. Do n a j w a ż ­
niejszych należą: l j  Szkolnictwo białoruskie 
z U n i w e r s y t e t e m  w Mińsku n u  czele, n a ­
stępnie 2) In s ty tu t  Biaior., Kultury^ 3)Bia- 
łor Teatr  Państwowy, 4) Białor. Chór 
Fańsiw . i 5) Białor., Państw . Wydawnictwo 
książek. W s z y s t k i e  te insty tucie _ mie .zczą 
się w stoli&y Białorusi sowieckiej — Miń­
sku. Przyjrzy jm y się im z kolei.

W dziedzinie 3Zkolnictwa najw.ęcej 
imponująco przedstawia s;ę szkolnictwo

niższe. Mianowicie z początkiem roku 
szkolnego 1923—24 ostatecznie zbiałor i sz ­
czono niższa szkolnictwo na terenie Mm- 
czozyzny (16 powiatów) Liezbajjszkół biało­
ruskich wynosi tain  1107 , na ogólną licz­
bę 121 u; re sz ta  przypada na szkoły polskie 
(57) i żydowskie (46)

Na reszcie terenu  (Mohylowszcauyzna, 
W itebszczyzna) szkolnictwo niższa je s t  już 
również, w znacznym stopniu, zb.ałorusz- 
szone. Jsdnrkże  zaznaczyć nalsży, że w 
wielu wypadkach brak  w szkołach podręcz­
ników białoruskich; pozatem uauozyoialowJe 
niezawsze pos.fadaią należycie język  biało­
ruski, co razem wzięte niewątpliwie odbija  
się w szkodliwy sposób na zajęciach szkol­
nych.

Gorzej się przedstaw ia sprawa ze 
szkolnictwem ś re a i ie in  (g mnażja), któr* 
częściowo tylko zostało zbiałoruszczone 
(i tu  przoduje Mińszczyzna). Najgorzej jed ­
nak rzeczy stoją, o ile chodzi o białorus- 
kość, z uniwersytetem .

Co do un iw ersy te tu  m ińsk iego— jes t  
o r  bogato uposażony (Rektorem Jest prof. 
moskiewski W. Piczeta; wśród profesury 
zdarzają  się nazwiska znane jeczcze przed 
wojną), Założony jesionią 1921 r., składał 
się nnrazia z 3 wydziałów; społecznego, 
medycznego i agronomicznego, przyczero 
wydział społeczny był zbiorowym i odpo- 
w ifdai naszemu hum anistycznem u i p raw ­
nemu, zaś agronomiczny-roinemu. Później 
jedn3k zaszły w tym podziali pewne zmia- 
ny .P rzy  uniwersytecie istnieje  puzatem 
t. zw „Rab fan* (wydz. robotniczy), m a­
jący  za swe zadanie przygotowanie imoózie- 
źy  robotniczej i włościańskiej do s tuć jów  
uiiirte rs jteck ich . Ogólna liczba b u c h a c z y  
(r?zem z „Babiakiem*) wynosiła w r. 
1921—1705, następnie się jednak  zm n ie j­
szyła skutkiem  „czystki*.

Jadn&kże — jak dotychczas — je s t  !on 
narzęds.em rusyfikacji i oiałoruskość j^go 
pravŁde źe nie wybiega poza sam ty tu ł  
tylko „białoruski*.

Mianowicie bodaj że w szystk ie  w ykła­
dy) za w yją tk iem  t. zw. „przedmiotów 
białoruso-zaawczych*, odbywają się po dziś 
dzień w języku  rosyjskim, (tak samo rzecz 
s !ę na? i z pozoiUłatni wyższemi uczelnia­
mi kruju).

Da się  to wytłumaczyć nie ty łe  przez 
brak białoruskiej teim inologji rauKowej, ■ 
ponieważ takowa --  w znacznym s topn iu— 
je s t  już opracowaną tam  osta tn iem 1 ia ty ,— 
iir — przez rusofiiskie tendencje profesury 
uniwersytecKiej, a nawet części s iu aen te r j’, 
t rzeba bowiem pamiętać, że u r i  versy ie t  
ów je s t  poważnie zażydzony,

W  roku 1921 lloaba słuchaczy 2y- 
dówr przevM tsza ła  dwukrotnie liczbę s łu ­
chaczy — Białorusinów.

Wyuawiu.ctwa uniwersyteckie równiaż 
są drukowane po rosyjs tu, nie wyłączają^—
0 horroń—Ufwet i pisma studentów — Bia- 
łoruśinówl

Z chwilą rozszerzenia je j  tery torjum , 
Białoruś sowiecka posiadsła eż 4 wyższe 
zakłady naukowe. Mianowicie, oprócz wspom ­
nianego już un iw ersy te tu  Wyzsze In s ty ­
tu ty  Rolnicze w Mińsku i Horkach (Bmol. 
g ub) ,  oraz Wyżsay In s ty tu t  Pedagogiczny 
w 'Witebsku.

Tan ostatni, jak  się zdaje, zwinięto z 
początkiem roku akad. 1924—25, ja k  
również jeden z wydziałów un iw ersy te tu  
ndńskiego ibodaj że prawny!), wzam .an ,ieć» 
nek powstał nowy In s ty tu t  W eterynary jny  
w Witebsitu.

Pozatem  mtnieje sz ireg ro zm d ty ch  
techn.cum (rolnicze, pedagogiczna, muzyczne
1 t. d.) i kilka „ rabkków ", rozrzuconych pb 
całym kraju.

P racę  nr-.d rozwojom kulturalno-oświa­
towym Biak-rusiiiów prowadzi K om isarja t 
Oświaty z działaczem białoruskim Iąna- 
towskina na czele, k tóry  nota bene nio je s t  
nawet komunistą.

Sam komisarjat rozpada się na 2 od­
działy, czyli fc. z. „contra*: akademickie i 
adm im stracyjno-orginizacyjne.

Z inicjatywy „Centrum ALfdemickie- 
go* powstał w r. J92? „Iobiełkult* czyli 
I n s ty tu t  Białoruskiej K ultury w Mińsku, 
m a on być wkrótce przekształcony w Bia­
łoruską Ak&demję Umiejętności.

Zaczątkiem jej było „Towarzystwo 
Bialor. K ultu iy ' ' ,  zatoźone jeszcze w kwiet­
niu 19l7 r, w Mińsku, a mające awem 
zadaniem popieranie rozwoju ku ltu ry  bia­
łoruskiej przez wydawnictwo białoruskich 
książek naukowych i beletrystycznych. Z 
początkiem 1922 r. przekształciło się ono 
w In s ty tu t  Białoruskiej Kultury, jaki się 
rozpada na 5 sekoyj: etnograiiczno-Iingwi- 
styoziią, historyczno-kulturamą, literacką, 
enonomiczną i socjalną. I tu  jednak  prze­
waża język  rosyjski.

Czysto- białoruską in sty tuc ją  j e s t  zato

Teatr biało iuski w Mińsku, stanowiący 
przedmiot dum y Białorusinów Oprótz 
sz tuk  białoruskich, grane są  tam  również, 
w przekładzie na białorusm, sztuki reper tu ­
aru wszechświatowego, tak  doorze nowości 
jak  1 roper tuer  klasyczny. Frzy  tea trze  
istnieje również balet. Kieruje tea trem  Mi- 
rowioz (dram aturg  białoruski). W  r. 1924 
przejęto na koszt rządowy i drugi Teatr 
Białoruski w M!ńsku, kierowany przez Ha* 
łubka (również dram aturg  białor," Cd 
czasu do czasu tea try  te  urządzają nader 
cenne dla u?wiadomi6nła narodowego lud­
ności tournde objazdowe po prowincji. Z 
tea trem  je s t  też związany i doskonały 
Chor Białoruski, pod kierownictwem Ter- 
rrwskiego) występy którego fjek  również 
i tea tru^  na  cgólao-państwowej wystawie 
gospodarczej w Moskwie cieszyły się wiel- 
Kiem powodzeniom.

Białoruskie W ydawnictwo Państwowe 
książek wyuało znaczną ich ilość (częścio­
wo w Berlinie) p izytem  dość starannie, w 
tej iiozDie i podręczniki szkome. Przez pe­
wien cza? istniało również wydawnictwo 
pryw atne  „Biełtrestdruk*, zostało jednak  
zlane z pier wszem.

P rasa  białoruska przedstawia się tu  
następująco: na pierwszem miejsou stoi 
ofiojałue pismo urzędowe, duża codzienna 
gazeta  „Sowieckaja BiełaruS*, redagowana 
jest jednak  niedbale i prostaczo. Wychodzi 
cd kliku lat. Dalej ioą: „Połymia*, zaś 
ostatnio „Adradżennie*.

P rzez  pewien czas wychodziły inn i 
jeszcze piema, między innemi dla az eci i 
mioazieży, lecz się nie utrzym ały. W no* 
wop^zylączonych ośrodscch (W itebsk, Mo­
hylów i t. p.) narazie wprowadza się tylko 
n rtyzuły  biMorussie do gazet wydawanych 
w języku  rosyjskim .

- A parat administracyjny, oiaz ycjsao 
(terytorj ilae) również stopniowe białoru- 
ssesy m ę.'

Przytem  ten  ewolucyjny sposób obrano 
nłe tyia z pobudek r u 3yiikatorskioh, ile ze 
względu na faktyczną niemożliwość d o raź ­
nego zbiałoruszczenia.

Jedn&kże i ta  Idylla białorusko-boleze - 
wieka poczyna s ’ę psuć 03tatniemi czasy,

; w zrriązuu z coraz to częściej i mocniej uja^ 
wniającemi się dążnościami centralistycznemi 
rządu moskiewskiego, narazie  jednak  dc 
ty cz ą  one wyłącznie dziedziny politycznej 
i nie krępują  akcji kulturalnej poszczegól­
nych krajów  S. S S. R. _

-I K  Smreczynski.

K a r t y  D u i a n i i u z n e .

Wozorr.jszy „Kurjer Wileński* wypo­
wiada swe żywe oburzenie z powodu n a ­
szego a rtykułu  o bezwzględnej koniecznoś­
ci ukrócenia przemówień wiecowych pos­
łów sejmowych. 1

' Do artyku łu  „K urjera  -WileasKiego* 
da się nieste ty  zastosować oklepane, a prze­
cież bardzo dobre, choć s ta re  powiedzenie: 
„Jowiszu gniewasz, się a więc nie masz racji*, 

‘ Istotnie w całym artyku le  niema ani 
jednego słowa, Któieoy zaprzeczyło taktowi, 
że zywiolowb przemówienia naszych posłów 
są ź/ódłem zamętu vt k ra ju  ’

. Natomiast „Kurjer Wileński* zarzuca 
nam, że kołtuniejemy. Cóż zrobić, być  mo­
że; Nie można być sędzią wda&nej sprawy. 
Ale tc nieprawda abyśmy nie mieli u z n a ­
nia dla tych, którzy działają u  nas na polu 
Kulturalaem. Niedawno np. „Słowo* w iel- 
jetouie p Cz. J  podkreślało wvbitue za­
sługi p. Ludwika Chcmińskiego , na polu 
wydawniczo-kulturalnem .7

Chętnie się zgadzamy, źe nie m amy 
monopolu na patriotyzm, 'a le  czyż me je s t  
przesadą aby to właśnie naszych „poplecz­
ników* pakowała Poiska do swych więzień. 
I to jednego po drugim  w samem Wilnie. 
Nie wiedzieliśmy dotychczas, źe p p, a resz­
towani policjanci by!i specjalnymi czytelni­
kami naszego p '9n?a. Co zaś do u rzędn i­
ków buratorjum , to przecież właśnie „Sło­
wo* udzielało sw jch  szpalt od lat kilku aa  
wyjaśnienie niektórych spraw, wynikających 
z działalności kur^torjum .

h  może „Kurjer W ileńsk'* właśnie 
owo wiecowe przemówienia poselskie uw a­
ża za objaw kultury  i światła przenikające 
posępne m ury współczesnego Ciemnogrodu.

W takim  razie istotnie nasze krytyczne 
I a r tystyczno k ry te r ia  różnią się bardzo.

Wreszcie „w jdaw an ie  uprzednich ze­
zwoleń policyjnych na wiece poselskie* je s t  
istotnie śiudkibm o wiele łagodniejszyms 
aniżeli wprowadzenie i.odpowiedzialności 
zbiorowej* — na to metylko my, m onar­
chiści, ale i pp. demokraci zgodzić się 
m uszą.

A jeszcze raz twierdzimy, źe ekscesy 
naszych włosek są stano wozu wywoływane 
między ianemi przez ten  hałaśliwy chaos 
s tw arzany na wiecach poselskich.

’ 1 ‘ M.

8 L I B  i R z ą * .
Złagodzenie Kar w postępowaniu adminlstra- 

cyjnem. " f )
W ARSZAW A, 14.11 (te!, w ł.—Słowa,. 

Min. Rata jsk i przesłał dc wojewodów wsoho- 
dm ch okólnik w s p ra w ę  wymiaru kar 
w postępowaniu karno adm inis tracyjnym . 
Kary stosowane za wykroczenia przepisów 
sanitarnych i drogowych m ają  bvć zm niej­
szone, gdyż często wykroczenia te  wyni­
kają  z meświadomoSoi winnego.

Depesza klwDzKi1 Banków.
WARSZAWA. 14.11 (tel. w ł — Słowa), 

Związek 3anków  otrzym ał depeszę, że po­
życzka am erykańska  dla Fourki została 
już  podpisana i ryeliło zostanie wpłacona 
uo Banku Polskiego pierwsza ratr, 35 milj. 
dolarów.

Obrady nad reformą rolną.
WARSZAWA. 14 11 (te j w ł.-S ło w a ), 

W Radzie ministrów toczą się obrady nad 
projektem  reformy rolnej. Przewodniczy 
obradom preic jer  Grabski. W obradach 
udział biorą ministrowie Smólski i Janicki. 
P ro jek t ma wejść pod obrady sejmowej 
komisji rclnej w dniach najbliższych.

Osadn kom daruje się 1/3 część pożyczki.
WARSZAWA. 14.11, (tel. w ł. — Słowa). 

Związek osadnikóyj wojskowych zwrócił 
ssę do Banku Polskiego z prośbą o s k re ­
ś l e n i  pożyczki, udzielonej swego czasu 
przez państw o poiskie osadnikom na pod­
niesienie gospodarstw. Bank Polski obiecał 
przychylnie załatwić tę sprawę.

Zjazd delegatów Towarzystw Rolniczych.
W ARSZAW A. 12,11 (tel. w ł. Słowa), 

W drugim dniu obrad zjazdu ' delegatów 
Towarzystw Rolniczych, o k tórym  do iosi-  
l i ś m / wczoraj, przem awiał prezes Kresowe ­
go Związku Ziemian hr. Jundziłł, podkreś* 
łając w swem przemówieniu, że działal­
ność kg. biskupa M itulewicza p rzyczyn ia  
się do wzmożenia agitacji antypolskiej 
wśród katolickiej ludności W ileń3zczyzny, 
Następni mówcy domagali się ukrócenia 
bezkarnej agitacji posłów ze stronnictw 
radykalnych, którzy wpływają na wzmoc­
nienie nastrojów antypańbtwowych wśród 
ludności Ziem Wschodnich.

ł Kowi&tiszćzyzny.
P^opozytijo Litwy w sprawie Konkórdaiu.

L itew ska ager.cja urzędowa „Elta* 
donosi;

Po uprzedniem porozumieniu z W a­
tykanem, w Kownie rezpoozęły się układy 
nPęazy rządem litewskim a Watykanem, 
w  sprawie zawiroia konkordatu. Przadsta- 
wlciełem Stoimy Apostolskiej w układach 
jes t  J. M. Mgr. Zecctmi. - -

P ierwsze posiedzenie odbyło się w 
piątek 3o stycznie w m inisterstwif spraw 
zagranicznych.

P ierw szy paragraf projektu j opiewar 
że republika litewska zabezpiecza w gra­
nicach sw?go tery to rjum  wolność w y a n a n ia  
katolickiego i, że kościołowir ‘katolickiemu 
zostają  przyznane pr&ws osoby jurydycz­
nej. Paragraf te,n zaaczniejszej różaioy zdań 
nic wywołał. Natomiast trudnośoi nastrę­
czył drugi paragraf, k tó !,y głosi: »

l)  Ńa terytorjum republiki ■ litewskiej 
zostaje utworzona osoona prowincija koś­
cielna z arcybiskupem  na czele, składająca 
się % pewnej liczby biskupstw, w zależno­
ści liczby wiernych, biorąc za podstawę, 
żb na jedno biskupstwo p rzyp ad a soo.ooo 
wierzących; 2) stolica arcybiskupa, granice 
biskupstw o r tz  liczba ich zostają ok iiś lone  
później p rz tz  osobną umowę, te ru r  jednak 
Dlerze się na podstawo, źe biskupstwa 
Wileńskie, Sejneńskie i Amudzkie yr ffra. 
nicach, znajdująoych się w» posiadaniu Li­
twy, zgodnie z dokonaną mapą, „ą uwaźa- 
ne za część kościelnoj prowincji L 'twy.

Co do te^o p s is g m tu  przeastsw iciel 
Stolicy Apostolskiej zastrzegł sobie prawo 
przedsta*?lć delegacji itowgkiej do rozw a­
żenia Kontrpropozycją k tó rą  ma złożyć na 
n&stępnem posiedzeniu, • - -■

Nowy prezydent kłajpsdzki
sRytas* Nr. 30 podaje Dnia * lutego 

r  b. prezes D yreirto ijatu  Ktajpedzidego p. 
Gajliu.i wręczył gubernatorowi Budrysowi 
p o d a je  o dym isję. D ym isja została  p rz y ­
jęta. Dnia 5 lutego odbyło s ię  ostatnie do- 

. siadzonie dpwnego Dyrektor] a Lu. Nowym 
prezesem D yrek turja tu  został p. Borch3r- 
tas. Na członków nowego D yrektorja tu  
w yznaczy  się zapewne pp. Juczupaitisa, 
Rezgisa Szuioa i Pameęsa. (Yv’ILBl).
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Hau Bałtyk.am.
Wynik spisu ludności w Rydze.

W  czw artek  w nocy ukończono pro­
wizoryczne obliczenia rezultatów spisu 
ludsoSc w Rydze W ynik  przedstaw ia się  
następująco: w nocy na l i  lubego w Ry­

zę było 826 000 mieszkańców obojga płci. 
Dane te nie są  ostateczno, jednakże szcze­
gółowe obliczenie będzie mogło ZittiefiW 
cyirę t ę  o 100 Iu d  200 w  tę  lub inną 
stronę,

Według soisu przeprowadzonego przed 
pięciu laty, Ryga liczyła 181.000 m ieszkań­
ców, p rzy ros t  tedy  wyraża się cyłrą 145 
tysięcy.

Katedra języka szwedzkiego na uniwersytecie 
w Eoroacle.

Do parlamentu szwedzkiego wniesiono 
p ro jek t  ustawy o utworzeniu w porozu­
mieniu z Eatonją na uniwersytecie w Dor­
pacie katedry  języka  szwedzki igo i litera 
tu ry  1 o wyasygnowaniu w t y n  celu sumy 
770.000 koron szwedzkich.

Tak Jak na naszem pograniczu.

„Jaunikas Zinios* donosi, że na g ra ­
nicy Łotwy z Rosją około wsi Dauguli d o ­
szło do s tarc ia  pomiędzy s trażą  pogranicz­
ną ło tewską a posterunkam i sowieckimi. 
W  rezultacie wym iany strzałów został za 
bity jeden z żołnierzy łotewskich.

T E L E S R A M Y .
, Ratyfikacja tr&kt&tu JapoAslo sowieckiego.

WIEDEŃ. J4.II. (Pat), „Noues W iener 
Tagbblatt" zamieszcza depeszę radiową z 
Moajcwy, w/g której t ra k ta t  zaw arty  m ię­
dzy  Rosją sowiecką a Japonją został p rzy­
ję ty  przez japońską radę ministrów. Zaró­
wno w Japonjl, j a k i  w Unji sowiec. czynio 
ne są przygotowania do ewakuacji północ­
nego SachaJicu. Pierwszego m a rc a - r z ą d  
sowiecki będzie ratyfikował trak tat.

Rząd turecki idzie za rrdtm! Francji.

PARYŻ. 14.11. (Fat)’ „Petit Journal* 
dowiaduje się, że rząd angorski, idąc aa 
radą  Francji, zalecającą m u umiarkowanie, 
zrezygnował z zamiaru wysiedlenia m etro­
politów greckich, podlegających wygnaniu. 
Rząd angorskl stara  się uzyskać od Syno­
du  dym isję  pa trya rchy  Konstantego i zp 
Btąpienle go przez innego duchownego.

Rozciw ękl pomiędzy kumunją a Jugosławią.

BUKARESZT. U .IL  (Pat). B ukaresz ­
teński dziennik ,Cuvantul*  donosi, że kon­
ferencja bukaresz teńska  Małej E n ten ty ,

D—rzy

Biijalskl, Obieziersld i Waszkiewicz
lo k n ją  położnice w Zakładzie położniczym , 

u lica  W. P ohu lanka 81.

„ N  E  R  V  O  S  A  V  f W Ł S S
Środkiem leczn lczy r, przeciw  E PIL E PSJI 1 Innym  
CIERPIENIOM NERW IWYM, k tó re  d la  owego zaniku 
,r^m ag*Ją w zm ocnienia syetom a nerwowego 1 racjo- 
nz lnej p rzem ian ; m aterjl, przez w ytw arzan ie  sub  
e ta n c |t  k rw ionośnych  1 odżyw ian ie  kom órek nerw o 
w rch  ,N E .R V oSA N * żądać w każdej aptece.

zapowiedziana na 25 mf.rca, zoatała odro­
czona. Przyczyną odroczenia są  rzekome 
różnice zd»ń między rządem  rum uńsk im  a 
jugosłowiańskim w spraw ie przywrócenia 
obowiązku służby wojskowej w Bułgarji. 
Rumunja popiera odpowiednie żadpnia Buł- 
garji, na k tóre Jugosławja nie chce się 
zgodzić. Również miały powstać różnice 
poglądów w kwestii floty Wrauftia oraz co 
do utworzenia b io tu  antyholszewickiego 
między B ukaresztem  a Białogrobeiri.

Inne pogłoski.

BERLIN. 18.11. (Pat). „Dautohe Alige- 
meine Z*itupg“ d ines i  ze źródeł ro sy j­
skich, jakoby doszło pod protektoratem 
Aogiji między Rum unją, Jugosławją i Buł­
gar] ą do zawarcia porozumiem-, którego 
ostrze  je s t  widocznie skierowane przeciw­
ko Rosji. W spomniane k ra je  porozumiały 
się w następujących czterech spiawacb: 
primo Jngosławja i Bułgar ja  poprą s tano­
wisko Rumunji w  3prawie Bassarabji i po­
s ta ra ją  się przeszkodzić przybyciu na rno- 
ize Czarne okrętów, zwróconych Rosji; 2-o 
Rum unja i Jugosiawja poprą stanowisko 
Bułgarji w sprawie Turcji; 3-e Bułgarja 
zrzeknie się swych appiracyj ao Dobru­
dży i zadowoli się powrotem  uchodźców do 
D oorudżj;  4 o Buigarja cep rze  dążenie J u  
gosławji, zmierzające do uzyskania portu  
Salonik.

Smiendwlethowcy

MOSKWA 18.11. P rasa  z m ie s z c z ą  
szereg listów o tw artych  od byłych człon­
ków partji mienszewickiej, k tóre zawiera­
ją  oświadczenia o wystąpieniu  z partji  z 
powodu jej kontrewolucyjnej działalności.

List du Redakcji.
Szanow ny Fanie R edaktorze.

W Inronlce N r 8b .Słow a* z dn ia  12 lu teg o  
zam ieszczony zosta ł kom unikat .R ozłam  wśród E !v  
ło ru slnó  r“ gdzie zostało  pow iedziane, że człoaicowle 
b ia ło ru sk ieg o  Zgrom adzenia N arodow ego pp. Bildzlu 
.kiewicz. S ty sz k o y  i W ołejszo u s tąp ili ze sk ładu  R a ­
dy B iałorusk iej

v,robec tego  kom urlK ujem y;
1) Do R ady Tym czasow ej w stąpiliśm y n ie  

jako  członkow ie B ia io ruziiego  Z grom adzenia O byw a­
telskiego, lecz zo ita liśm y  w y a /an i personalnie przez 
konferencję . 2j Rozłam u n a  tle ideologjl n ie  L /ło , 
a  ty lko  n lej.orozum .enla z p. Paw lukl.-w lezem  ni. t le  
taktyK i. 3) Z R aay  T ym czasow ej n ik t z na3 nie 
ustępow ał 1 m e m am y p raw a  i atp >AtS aż do chwili 
ogolno-polltycznego zjazdu. 4) ?• W otejszo  z powodu 
enoroby u s tąp ił z P.-ezydjum ale n ie  złozył m anda tu  
członka R ady

N iniejszym  m am y zaszczyt 1 t. d . t
Wice prezes Rady bllaziuK lew loz.
S ek re ta rz : B. Szyszkow.
Członek R ady. Woiejszo

ąs
Zamieszczając iist poniższy m usim y 

w imię bezstronności objaśnić go kilkoma 
infoimaojami, pochodaąceml ze s trony  prze­
ciwnej. Otóż podobno podpisani na  Uście 
panowie formalnie m ają  rację. Zestali do 
rad y  eym sz .sow ej białoruskiej wybrani 1 
z  mej nie ustępywaii. N atom isst kom uni­
ka t  o ich „ustąpieniu* był czemś pośredniem 
pomiędzy m iojaturew ym  zamrehem  stanu, . 
a dość okazałym . consdium abeundi“ w y ­
danym  przez większość członków, tej rafy , 
trzem białoruskim politykom.

Podstaw ą do wydania takiego eonsihum, 
abeundi ma być osobista przeszłość panów 
podpisanych na  liście, między innemu ich 
udział w klubie gry  hazardowej.

KRAJOWE >RO)>UKTy ZDROJOWE,
znane oddawna, wypróbowane w klinikach uniwersyteckich w Warszawie

i we Lwowie,

„Naluralna Moiszyńska Sól Sardu** w stoikach -  s & f L ; , f  
„Hatmalna Marszyńska Wada Gorzka11 #  butelkach -
jące , jak . F ranc iszka  Józefa, 4pe.U a, H unyady Ja n o s  i t. p. świeżo przygoto wa.ie i znaoznla tań sze

od zagrbiiloznyoh.

Do nabycia we wczyatkich aptekach i ssrtadaoh, skład główny n?. V\,7!lao w Hn- 
teczuym  domu handlowym W. CharytOnowiCZ i S-ka —  ul. W ielka 58.
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S Z O P K A  A K A D E M I C K A
t. iw .  Batlejki W ileńskie.

Przedstawienia codzien^te prćcz czwartków i sobót
w  loka lu  O g n iśk a  A k ad o m ick ieg o  p r z y  ul. W ie lk ie j  24, 

Początek o godz. 8.15 punktualnie .

❖

+
&
*

Sklep p. f. „ C  U . f t R Y  l A H S Z U i T S M l  E i£
vł. J J A N K O V/SKI przy ul. Ad. Mickiewicza 6.

otw arty  od rodź 9-ej rano do i i - e j  wiecz.
Poleca cukry oi-az kawy palone pierwśzorzędnycli firm warszawskich.

SA LA  mtEMBKA*
F P O G R A S I  

wieszoru 15-po lutego 1925 roku
ua rzecz n iezam ożnych u e z i i  W ileńsk iego  Semi 

narjum  O uchowue^o P raw o sław n eg o .

HYMN RZECZYPOSPOLITEJ POi.SKIE.j ^yicona 
o rk ie s tra  pod b a tu tą  ucz. StreiKOWSKiego.

C z ę ś ć  I.
Moc majowa czy i Topielica 

sztuka w 3-cli aat, ze śp ieu am i i ta r ic a n l w edług 
u tw oru  M. H onola 1 opery  R ym sk 'ego  Korsakow a

C a ę ś ć 2.
1. a) H iszpańskie bolero  m uz B.-di C zy ara

b) R ar.u j o rzei, muz. P ry sow sicego , — wyk. 
o rk  e s tra  pod b a tu tą  ucz. S ire łk c  vskiego

2. B a llada  M ickiewicza: „Trzech B jć ry s ó  r Ł
wyk, ucz. 6 kl. W róolew ekl n.

3. .W Ir tu s  an tląu a* , t r io  — w yk. uczniowie Se-
m inarjum : D oiaszaiew lcz, Jołob 1 Komar.

4. W yją tek  z .P a n a  Tadeusza*
w yk. ucz. 8 k l. B row kiu I.

5. „C hrystos w oskres*, muz. ltach raan lao  .ra
wyk, p. B ejer W.

6. Sm utek, muz. C hopina—w yk. p. B ejor T am ara ,
7. M odlitwa „Cuos d u szy Ł m uz. Ą, A dam a

wyk. p  O lszew ski P
8. 8) h y m n  polsk i „R ota*,

b) „N oczeńka*, z opery  .D em o n ',
c) Kozak, muz. M oniuszki,
d) „K udejar*, opow iadanie ludow e,

w jk o E i chó r uczni S sm lnarjum  pod 
o a t j tą  nauczyciela  śpiew u p, B ejera  W.

C z ę ś ć  3 
Za&a wfi taneczna, bufet, loterja fantowa, 

poczta, contetL, serpentyn.
P O C Z Ą T E K  o godz. 8 wiecz.

P O T R Z E B N Y  na wyjazd Jo Głębo­
kiego Rutyno^rtny Hamilowiac do solidne­
go przedsiębiorstwa Konieczne obezna­
nie Z rachunkowością, Pożądany  kaw aler.

Z głaszać się w yłącznia z p lerw szcrz^dnem l 
te fe renc jam i do B iura Itekls mowego G a rb a rsk a  l z 
p iśm iennym i ofertam i pod „H andlow iec*.

TEATR POLSKI. (Lut:iia>.
L  Z I ś  3 w idow iska: o g. 12-ej w p o ł.

XVII Poranek Operowy.
idzlalem . M. S kow rońsk iej, M. C arm arle  

1 M. Perkow icza. — Ceny n a jn iż sze .
' o g. 4-ej pp.

„Pan Naczelnik... ta ja*
fa  sa  M oncey‘a 

Ceny zniżone.
o g. 8-ej w.

W ystęp  Karola ADWENTOWICZA.

„Sonata Kreubzera*
sz tu sa  S avu ir‘a  i N oziare 'a  

z pow ieści L. T o łsto ja .

TEATR W IELKI. (W. P cnu lanua). 
D Z I Ś  2 w idow iska: o g  4 -e j pp .

dla m łodzieży szkolnej po cenach zniżonych

„T O S C  A*
cp e ra  P u cc in ieg o , 

o g  8-ej wlecz.

„M A R l E T T A •
opere tka  Kolio.

We w torek

„A i D A“
O pera Y erdi ego

r z e d a ż  fil  E & L  I
pokojów  jad a ln y ch , syp ia lnych , sa.onlkA w , kuchn i 1 
części poj'edyńczych S . A n c^ lb W -C za , W ijąo ,

N?. 15 ul. N^mićclca Nr. 15.

g f c a - g S W l f i g i i g g S *

Opowieści

lacka Londona
. » „Piccaeil ly*

ul. W ielka 42

„OziNie serca4*

Przechadzlc; po Wilnie.
Ź dstm en ia  puni Gondy s Oląbahlcick 

Jcozpędnw8triei.—Związki generalskie,— Martwe 
dusee na halach. — Zabiegi dentystyczne około 
cokułów pomnikowych.—Bal nad ‘baiawii,— Ma 
nistrat i jego elektrycsnośi.

Kiedyż, ach, kiedyż dziwić się cna 
wszystkiem u przestanie — bo czemuż eię 
ona nie dLiwi! — aajs tersza  przyjaciółka, 
koleżanka z pensji, nieboszczki ciotki mo 
jej, pani Fredegonds. z 0 'oąbslskich Pnksa- 
oine secundo votc Rozpędowska!

Kie było tego dawniej. Poyi ojenne cza­
sy  taklftm bozgranioznem dziwieniem a'ę 
na prawo i na lewo natchnęły i przepełniły 
panią Gon^ę. Tak, a nie maczej zwiemy 
ją  ws-ńysoy, gdyż u tar ła  się taka  poufałość 
świadosąca zarazem o niemałej popularno­
ści sa2_vwanel przez dostojną damę nietylke 
w sferach towarzyskich lecz, śmiało po­
wiem, w  młeSoie oałem, o popularności za­
równo jej samej, j a ą  jej fajetotm przedwo­
jennego, obu kasztanów własnego chowu z 
Murowanki, n ieodstępnej suczynki Fregu tk i ,  
jak  niemniej wiecznie tego samego „szwaj- 
oara*, olewającego jak  nie boskie stworzenia 
w hoiu u schodów prow*dzących do gór­
nych apartam entów pani Gondy.

— Dziwię się — mówiła nai jeszcze 
onegdaj, a trzeba  słyszeć z jak  m ajesta ty ­
czna posuwJgtością wymawia pani Gedda 
tan sakram enta lny  wyraz — dzi...wię...się, 
j a k  panna  z dobrego domu moża nawet 
ml*ć ocactę uczęszczać na teraźniejsze 
bale publiczne. Co za tańce! Co za towa- 
rzystwol

— Droga pani! — rzekłem. Dla panny 
w wieku karnawałowym byle taocera z 
prsoda, a dekolt na sześćdziesiąt osób z 
iyfu — to juź  ra j  na ziemi/ A Jeśli jeszcze 
r ładme wyglada*, ma suknię, że klękajcie 
narody, a powodzenie, od którego przyja­
ciółki i kwieżanki zielenieją... to czegoz*jej, 
biedaozoe, więoej potrzeba?

Pani Gonda wzruszyła ramionami.
— Błękitny bal Hallerczyków.,, chcia­

łem mówić dalej, lecz przerwała mi pani 
Gonda:

— A  propej! Co to za związek, niech 
ml pan powie, co to za zaprzysięganie sie, 
czy ja k  tam? Czy to Drzypadki6m n ie ja k ie  
m asony bo wszystkiego toraz inożua spo- 
dz-ewać się? *

— Nie,—u d rz^ k łe m -n ie  jes t  to naw et 
żaden nowy rodzaj broni, coś pośredniego 
mięuzy piechotą, kawŁłerją i nrtylerją. To, 
ot sobie... zapoczątkowanie w arm ji  naszej 
związków Konarzewczykó-y, Sikorszczanów, 
Januszajtisiaków etc. etc.

— Koniederaoje?! Co?—zawołała na j­
s ta rsza  z przyjaciółek nieboszczki mojej 
ciotki.

Pośpieszyłem zwrócić rozmowę na in ­
ny  tem at, opowiadając, jak  ml pewien do­
rożkarz, gdym m u d&ł złoty za normalny 
kurs, zwymyślał od ostatnich; naw et ba­
tem  ml wygrażał.

— D tiw ię  się — rzekła z nam aszcze­
niem pani Gunda—jak może dorożkarz za­
chowywać się grubijańsko wobec publicz­
ności. Tego za moich czasów nie bywało.

I po lczas gdy staroświecki zegar w 
jej salome posuwał wolniutko naprzód 
wskazówki sweje, p rzy  odpoWiedniem, dy- 
skretnem  oyk&mu—dziwiła się kolejno pani 
Gonda, jak może lekarz za w izytę w domu 
pobierać 25 złotych, biedy to wynosi p rzed ­
wojennych przeszło dziewięć rubli; dziwi­
ła się, że nie zdarzyło się jej  w ldzkć  u 
żadnej młodej urzędniczki 1 żadnej p rzy ­
stojnej ekspedjentki innej pończoszki, niż 
cieniutka fildekosowa, lub naw et jedwabna, 
tudzież innego bucika, niż modny i ele­
gancki, pomimo horrendalnych cen te ra ź ­
niejszych ł całkiem niozbarmonizowanej a 
niemi płacy zarobkowej; uziwiła się, t't 
nikt, tej zimy me użył szPchtady, nawet 
n a  Gromniczną, że jua  liście gospodarzy 
któregoś balu zobaczyła nazwisko ś. p. J ó ­
zefa JAontwiłła, niemniej nieżyjącego ś. p.

Pawła Kończy, doktora Titiusa, -JęiKzeja 
Śniadeckiego, oraz pa ru  czcinajgodniej- 
szycn ni a tron, ale t e ź . u ż  eddawna spoczy­
wających na Kosie.

— Nic me szkodzi — wtrąciłem łago­
dnie. Bal, o k tórym  szanowna puni w spo­
mina, miał cel wybitnie filantropijny i 
niema zgoła środków, k tóryehby cei tak  
wzniosły ola usprawiedliwiał. Nazwiska, 
przed cnwiią pczez panią wymiemioue, pod­
niosły a trakcyjn ie  urok i wspaniałość filan­
tropijnej imprezy, a ręczyć można, że cie- 
boszczycy-gospodarze i nieboszczki-gospo- 
dynie nawet szczerze uradowali się w nie­
bie, że Im dano jeszcze jedną, zgoła nia- 
spouzłewaną sposoDnośc partycypowania — 
choć pośrednio—w sbożuem dziele.

Lecz pani Gonda nie przestaw ała  dzi­
wić się.

Dość powiedzieć, żo nie przeszło dzie­
sięciu minut, a już  dziwiła się, źo pooszar- 
pyw ase  eouuły pomników Katarzyny i Mu- 
raw jew a jak  s to ją  tak  stoją.

— Sobór w Warszawie rozbiorą— mó­
wiła — ł up rzą tną  do osiatnie.i cegiełki z

placu Saskiego, a u nas w Wilr j ie  wciąż 
jeszcze...

Pozwoliłem sobie przerwać,
— Sprawa—zawołałem — jes t  już  na 

najlepszej drodze. Prawda, aa czasów jesz­
cze L itw y Środkowej, kom itet ad hoc w y s a ­
dzony, w skład którego wchcd ziii p rzeds ta ­
wiciele ówczesnych clepartam antów łiakby, 
nsepmsymlerzajac, nvnistorstv ^  m ag is tra tu ,  
Tow arzystw a Miłośników Wilna oraz 
prawników, a przewodaiozon y  przez same/ro 
E prezydenta  B-ńkowskieg 0, uchwalił je-! 
dnomyślni* w dniu 27-tjf hpca  lg a i-g o  
roku  „rozebrać i usunąć ń m włocznie postu 
m m ty  pomników Katarzy <jy i Murayąjewa*. 
NIezv łoczDie. Mocno, J aeroiczne, tw arde  
słowo! Rozmach w zię ty  był ok ru tny . Nie 
udało się... Wileńska „ irezw łoeza  iść* ma 
iwoi własny i specyficsi iy wymiar. Teraz 

już  jennitk pójdzie wszj /s tk o  ssvbko, żw a­
wo i jak  po maSle.

— Co pan mówił —  zainteresowała się 
dostojna dama. NaweG Fregutka, zbudz iw ­
szy  się nagle na jej kolanach, zaskoczy ła  
na posadzkę i szcze knęła n iew ip,izibć po­
co, naco i dlaczego.

— Tak j e r t -  rze kłem. Pod ią ł się po­
szczerbione cokuły ekstyrpowi >ć I usur.ąć

sen jor wileaaMcti. deut jtów p. A: 
WobUskT. Zastosuje, (rozumif , się, ne od­
powiednią skale) m etodę  wr rywanłń tak  
zwanych „pionków*. Nianarra alua zima te- 
goroczm podobno zcakon.icle rozmiękczyła 
grunt.  Cpcraoja powinna u r»a $ się znako­
micie i o 37 procent taniej kosztować
ni* wykonana sposobem mi, ynlerskim . Dr. 
■Woiańsk. złożył jnż  odnuśn, ą deklarację m a­
gistratowi, .nlóry, j&k s ły  .-.hać, energiczne 
wszczął zabiegi około zaj lewnlania ouornm 
choćby jednem u posiedzeń ju pr7.0^ Wielka­
nocą, dlatego aby prav /0nj0cuie i urzę. 
dowie p izy ją ć —z e ttuB j a z m e n !—tak  iście 
opatrznościową oterię.

No, to chw '■> E ,ogu!—zstopłojewała 
pan< Gonda przywołując , Prt /uv!s<p z powro­
tem  na kolana.
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— Zjazd naczelników urzędów Skar­
bowych Zjazd ten, zwołany przez preze­
sa Izby Sh&rbowej Małeckiego, w celu 
obrad nad wsaystklemi sprawami dotyczą- 
cemi podatków istn ie jących  na zasadźie 
odnośnych ustaw i rozporządzeń, odbył 
się w dn. 10 b. m. w gcuutfiu Wileńskiej 
Izby Bkarnowej.

Na obradach zjazdu, pod przewodni­
ctwem prezesa Jzby Skarbowej omawiane 
byty:

a) poa&tek przemysłowy: osiągu,ęcie 
równomiernugo i słusznego opodatkowania, 
—w zrost drożyzny w 11 półroczu 1924 r.
1 w- zw iązku z  nią ewentualna zm iaaa ob­
rotów wszelkich przedsiębiorstw przemy- 
sło no-nandlowych w stosunku  do pierwsze­
go półrocza tegoż roku; spraw a załatw ia­
nia jod  wołań płatników 1 t. p.

b) podatek dochodowy: opracowanie 
norm  zyskcw ności—załatwianie rekorsów 
płatników;

c) podatek m ajątkowy; „definitywny 
wym iar tego podatku:

d) opłaty stemplowe.
Pozatem obradowano nad egzekucją 

podatków oraz sprawę,midotycząceml u rzę­
dowania organów skarbowych.

W wyniku obrad uchwalono, zgodnie 
z istniejącem! ustawami, wiele postano­
wień, które wprowadzić winne znaczne 
ułatwi sn .a w działalności u rzę-ów  skarbo­
wych jak również i dla płatników.

— (w) rtiunowanie. Z dniem 14 b. m. 
został mianowany naczelnikom  urzędu, 
pocztowego w Wilnie p. Edw ard  Piotro­
wski.

— (w) Obowiązkowe nauczanie małole­
tnich. W myśl porozumienia między mini­
sterstw em  oświaty i m inisterstwem  pracy 
i opieki społeczne1 ku ra to r ium  szkolne do 
dnia 28 lutego b. r. przedłoży inspektoro­
wi pracy w Wiln.e spis małoletnich pod­
legających ustawie o obowiązkowem Dou­
czaniu. W związku z powYższem małoletni 
zatrudnieni w w arszta tach  pracy, fabry- 
kach i t. p. będą zwalniani na 6 godzin 
tygodniowo, przeznaczonych na naukę  w 
szkoie, przyczem przedsiębiorstwa godziny 
poświęcone nauce będą musiały opłacać. 
Małoletni chcący uzyskać pracę po wejście 
w życie ustew y przedłożyć winni do in ­
spektoratu: metrykę, zezwolenie rodziciel­
skie, św. szkolne i św. lekarskie.

—(k)Uroczystości związku Hallerczyków. 
“Wczorajsze uroczystości z  racji rocznicy 
b itw y  pod Rarańczą wypadły imponująco. 
Mimo przeszkód naturalnych, gdyż dzibń 
wczorajszy powszedni ne.dał więKszej^maaie 
ludność* przyjąć udziału, jednak  i tak 
uczęsm icy byli w liozuie pokaźnej.

Od g. 7 zraua  poczęły już napływać 
na dworzec kolejowy różne delegacje, aby 
przyw itać  generaia Józefa Hallera.

Przed przybyciem pociągu u s taw  en* 
w licznym, szyku jeneralicia, p rzeds ta ­
wiciele włudz, kompania honorowa wojska, 
liczne delegacje ze sztandaram i, H&Iierczycy 
i Dowborozycy w szyku wojskowym za­
pełnili peron stacyjny.

Przy  dźwiękach hymnm „J sszcze poi 
sk a  nie zginęła" nadszedł pociąg. Nie zm ą­
cony do osta tka  wzorowy porządek dał 
możność generałowi Hallerowi przywitać 
wojsko i kolejno wszystkie  delegacje.

P rzy  udziale Hallerczyków córka cho­
rągwi Wileńskiej, dziewczynka urodzona 
w pociągu V Dyw. Syberyjskiej poderas 
zawładnięcia tym  pociągiem, przez bolsze­
wików, podała generałowi Haberowi buk ie t  
kwiatów.

Następnie przybyw a gon. Haller do 
Ostrej Bramy, skąd udaje się na inspekcję 
pułków artylerji.

O g. 4 tn. 30 gen. Haller przybył do 
lokalu zw iązku Hallerczyków, gdzie witali 
go zebrani członkowie. Po kilku przemó­
wieniach i dokonanej przez generała Hal­
lera aeuoracji „Mieczami Hallerowskimi* 
czas płynął nzytko  przy koleżeńskich poga­
wędkach i wspomnieniach przebytych 
wspólnie z generałem Hallerem bitew. 
Przesz ły  kolejno obrazy aziejow „Żelaznej 
karpackiej Drygady*-, Kaniowa, walk ak 
Kucani, frontu francuskiego, walk  dywizji 
Syberyjskiej, oraz oddziału Murmańskiego, 
formacji amery kań i Kich, legjonu cudzo­
ziemskiego etc. W  ten  3posób zebrani z 
różnych krańców świata polscy żołnierze 
witali swego „błękitnego wodza*.

Dekorowani zostali przez gen. Hallera 
„Mieczami Hallerowskimi* za dłuższą s łu ­
żbę na froncie francuskim pp. Wojewódzki 
M. Galiński Bt., S ewicz J ,  Narbntowlcz 
M., Piotrowski D., Taraszkiewicz, Rozanow- 
ski, Balukiewicz. itebrowski i Pawłowski.

O g. 9 w. rozpoczął się Raut, a o g. 11 
błękitny oal w salonacn pałacu rep rezen­
tacyjnego.

— Powszechne Wykłady Uniwersyteckie. 
W nedzielę, dnia 15-go lutego 1925 roku 
o godzinie 7.ej wieczorem w Sali Śn iade­
ckich un iw ersy te tu  Dr. Marjan Kozłowski 
wygłosi odczyt p. t,: „O Holandji*

W stęp 50 groszy. Dla młodzieży 
20 groszy.

— Stowarzyszenia Lekarzy Polaków.
Zebranie s tow arzyszen ia  odbędzie mę w 
poniedziałek, 16 b. m. o godz. 19 (punktu­
alnie) w lokalu Wojewódzkiego Hzędu 
Zdrowia — ul. Magdaleny 2.

Ze względu na szereg spraw pierwszo­
rzędnej wagi, zwłaszcza zaS oststecznego 
opracowania listy  kandydatów  do Rarly 
Izby Lekarskiej Wiieii3ko*Nowcgródzkiej, 
Zarząd Stowarzyszenia prosi o p u n k tu a l­
ne i liczno przybycie na zebranie.

— 0 znacz niu morza dia Polski Skie­
rowane przeciw Foisce dążenia f nastro je  
odwetowe Niemiec, których świeżym p rzy ­
kładem był cs ta in i zatarg  z Gdsńakięife o 
pocztę, nakazują  społeczeństwa ‘ jakn&j- 
szersze uświadumieaie znaczenia dla Pol­
ski dostępu do morza. Na ten tem at  w y­
głosi dziś w niedzielę 15 b. m. o godz. d 
wiecz. w D o u u  Ludowym P  M. S ik .  na 
Antokohl (Autokolska 44) odczyt p. N a­
czelnik Wynz. Tadeusz Turkowski. P rele­
kcja  urozmaicona bęizie i lustra  Jam i świe­
tlnemu W stęp wolny,

KRdfllKA TOWARZYSKA.
— B al Wojewódzki. W  an iaen  najbliższych  

zostania ogłoszoną lis ta  pan  gospodyń ł panów — 
gospcd~,rzy w ieislogo B alu  W ojewódzkiego, Który 
się odbędzie w poniedziałek 23 lu tego  w P ałacu  
ReuwezonUisyjnym n a  rzecz in s ty tu c ji „ChloD d ia  
głodnych dzdeog. B ilety będą do n jb y c la  w yłącznie 
u  p ań --g o sp o d y ń  oraz pimć w—gospodarzy; sprzeda- 
rzy, biletów przy  w ejściu  ale będzie. Po

raz  p ierw szy zo stan ą  w tym  dniu o tw arte  w szy st­
k ie  sa le  1 ru lony  P a łacu  R eprezentacy jnego  celi m 
zapew nien ia  zupełnej sw obody poruszan ia  się dla 
bardzo licznych gośoi oczekiw anycn nie t; i*o ? s a ­
mego m ia s ta  W .;na , lecz i  z całej Ziemi W ileńskiej, 
z N owogródka, W arczaw y, G rodna iraz ze w szy st­
k ich m a s t u n lw ersy tec r.cb , skąd przyuyw ają  w 
tym  czasie liczne d .le g a c je  na  ugóino  akadem icki 
zjazd m ający  się odbyó w W Jlnie.

— Bazar artystyczny na rzecz harce ■ 
rzy Dnia 17 lutego w sali reprezen tacy j­
nej pałacu Rzeczypospolitej odbędzie się 
Bezar artystyczny na rzecz kolonji letnich 
I-szej wileńskiej d rużyny  harcerskiej, 
Przedmiotami luterji, k tórą zapoblegliwie"pa- 
nie gospodyni zorganizowały n s  początek za­
baw y będą obrazy a r tys tów  m alarzy wi­
leńskich. W programie wieczoru je s t  po- 
zatem bogaty dział koncertowy a na za­
kończenie oohocza zabaw a taneczna.

Każdy, kom u miło jes t  oglądać ogo­
rzałe, t ryska jące  zdrowiem buziaki naszych 
dzielnych harcerzy i kto chce wesoło się 
zabawić, ten pośpieszy na p iękną zabawę, 
k tó ra  fię rozpocznie punktualnie o godz. 
2 l  ej, Biiety w cenie 6-oiu złotych sa do „ 
nabycia u  pań gospodyń

L is ia  pad 1 panów , k tó rzy  p rzy ję li łaskaw ie  
obow iązki gospodyń i gospodarzy  n a  B azarze a i:y -  
s t/o zn y m  w do. 17 lu tego  w sa lo ra c h  R eprezen ta­
cy jnych  P a ła ją  R zeczypospolite j pod p ro tek to ra tem  
p. Jad w ig i kaczn iew iciow ej 1 p w ojewody W ład y ­
sław a Eaczklowicou. Fp. prezyd . B ańkow ska, S f. 
Bochwlcowa, Ign. B ohdano wieżowa, re jen t. Bohusze- 
w iczow a, puł.c B ortnow ska, re j. J , B ujkow a, d r 6 r -  
jalsK a, dyr. B ielunasow a, m ec. B u rh i^d tow a, mee. 
CnełchowsKa, v ice  prez. C iem noiońska, re k t. Dzie­
w ulska, mec. Englow a, kur. G ąslcrow ska, lnż. Gu­
mowska, A nt. G łow ińska, inż, G laim anow a, Zygm. 
H ryniew iczuw a, lnż. Iwaszklewiczowa, Zofja J a s lu -  
kowiczowa, St. Jeśm anoii.a, Kon. uoozowa Jan . Klot- 
tow a, Del. K opciowa, Dr, Ropclowa, Sc R iersnow ska, 
een. K rzyżanow ska, K apusclńj.ka, wije prz. Ł oku- 
ciew ska, Ł abuńska , inż. Ł ępicka, mec Łaszkiew l- 
czow a, dr. ŁuKOWska, Ł opuszańska, lnż Ł ukeozew l- 
caovra, lnż. Miloszowa, dyr. M aierska dr. M ałecka, 
dr. M aliszew ska, St. Mohluwa. h e l. N ow icka, Leok 
N ieciecka, Kaz. O kuhczowa, d r. P ie traszew ska, prez.

• Popcwlozowa, Podkow iczow a, gen. Rydz-Sm igtow a, 
Zyg. Ruszczycowa, lnż. S tab ruw ska , mec. S un o ro k o - 
wa, Czesł. S le raćzaa , dy r. Szm idtow a, dyr. S ta sz e w ­
ska, gen. T upalska , lui.. T rojanow a, Józef. W lńczyna, 
s ta r . 'M m borow a, W acf. W ejtkow a, St. W ęsław saa , 
Jan . ■yrreśniowska, Fellk . ZawadiKa W ł. Z aw adzka, 
Bm. Zylfń.-ka, Inż. Ż e ia ń s ia , dyr. Żelska, inż. Zwol- 
ska, Józ. Żukowska.

Pp. B iskup B andu rsk l, prez. B ansow ski, St 
3uchw ic, ign . B ohcanow ici, re j. b ahuszew icz  p u ł 
BortnowLKi, re j. b u jso , Dr. bu jaisK i, Dyi B ie lu ja s , 
m ec B u rh a rd t, M C hełchow ski, wic. prez. Cl em noioń 
ukl, re k to r  Dzlewu'Bi.i, mee, E ngie kui. G ąsioro- 
włkI, Inż G umowski, a d ,. Głowiński,- lnż. G la.m an, 
Zygm. H ryniew icz, inż. Iw aszkiew icz, S . Jarock i, 
N or Jo cz , re je n t K loit, del. Kopeć, dr. Kopeć, S t. 
K iersnow skl, sen, K rzyżanow ski, Kwasowiec, w. prez. 
ŁoKuCewski inż. ŁępickI, m ec Łaazklew icz, d r. 
Łukow ski, Ło lu s z a ń s il ,  inż, Łukaszew icz, d ru n  Ł u ­
czyński, lnż. Miłosz, dr, Małecki, dr. M aierski, d r, 
M aliszewski, S t. Mo j ], dy r. Nowicki, iu* N ieciecki 
Kaz. O kulicz, dr. O rdyłow ski, p rez . P teirasznw ski 
prez Popowicz, gen. Rvdz Śmig<y. Zyg. Ruszozyc, 
lnż. B taurow skl, m ec, Sum orok, Cxesł S ieradzki, d y r. 
Szm idt, g e r T upaisk l, inż. T ro jan , dy r, o ta s z e r s k l ,  
Jo z e f  Vvińcza. StaLosta V’in nor, W ac. Wej- 
tko, Ś t. W ęsław sk i, Fel. Zaw adzki, W ł. Z rw adz’ii, 
ŻyllńSKi, inż. Z arańsk i, d y r . ŻelsKi, Józ. Żukowski 
W ojciechow ski

— Akademicki klub Włóczęgów, organi­
zuje w dniu 21 lutego b. r. w saionacb 
hotelu Gerges*a Bai po-1 łaskaw ym  pro te ­
k tora tem  Jego Magnificencji Faua  Rektora 
DziewulaKiego. Celem balu — wskrzeszenie 
zdrowego humoru „filareckiego* uie k r ę ­
powanego przym usow ym  strojem. Początek 
tańców godz. 22-ga. Urzęaowe rozpoczęcie 
balu godz. 23 cia.

— Seduta Malarzy mządzona s ta ra ­
niem Koła słuchaczy Wydz. Sztuk Flę* 
k ry c h  będzie dn. 20  b, m. w sali „Apollo* 
Wyd&tny udział wszystkich  najzdolniej­
szych z wydziału. „Zmiony Kot* przyjmuje 
zamówienia na kostjum y w swbj a r ty ­
s tycznej pracowni pr^y ul. Zakretowej 
Nr. U - a  m. 8. t

— Bal uriędnikow państwowych. Obo­
wiązki gospodyń i gospodarzy na balu 
urzędników państyfowych, który się odbę­
dzie dnia 21 lucego r. b. pod p ro tek to ra­
tem  Deiegata Rządu p. Władysława Kacz- 
kiewicza, w połączonych salonach kasy n 0, 
urzędniczego i „Apollo*, łaskawie ‘ objąć 
raczyd: ;

Pp, Bańkowska W itoldosra. Bukowska 
Konst,autowa, Buruard tow a Alessandiowa, 
Grzegorzewska W ładysławowa, F ippenow a 
Marjanowa, Klewiiozowa Zofja, Klottowa 
Janowa, Linow^ks Stanisławów?, Łokucie- 
w ska Janowa, JVfalocka Janowa, Malinowska 
Olgierdowa, Medyńska W acławow a i Pie- 
tra sz sw ska  Jamowa, p opowiczrwa Janowe, 
Rsczkiewiczowa WH dysł&woww. S taszew ­
ska Juljanowa, Szaniawska W aciawowa, 
Szczepkowska Antoniowa, Szniolisowa Bo­
lesławowi, Tupftiska Andrzejowe, Wimbo- 
rowa Kazimierzowa, Zawiszy na Kazimie- 
rzowa, Żukowska Józefowa-

Pp Abramowicz W., Bańkowski W., 
Bobiatyński mjr., Borkowski W. Bosiacki
3 ,, Bukowski K., Bnrhażdf ’A Dziewulski 
W., Engiel M., Fiedorowicz Z., Gąsiorowkl 
Z. Grabowski B., Grzegorzewski W., Gu­
towski A., Holowaia W., H oppen M., K lou 
J., Kopsć A., Kopeć S., L tw a k o w sk i  S , L’- 
nowski S , Łokucjewski J., MalecKi J , Ma- 
UnowsKiO., Medyński V7.. Naleszkiewicz A., 
Nowicki tVł„ Pietraszewski J., Popowicz 
Ruszozyc F., Staszówski J„  1 Sumorok k., 
Swide-ski S., Szaniawski W ., SzozeukowsKi 
A ,  Szniolis B., Tupab.ki A., W im to t  K., 
Żalisz M., Zawisza K , Rzewucki S., ż u k o ­
wski J .

fE'>,!K i M Y j t A
— T eatr Polaki. Dziś pow tórzen ie  w czorajsze- 

p re m je ry -s z .u k i G a r o ir '. 1 N ozisre‘a JS onał a K rsu 
tze ra* , w k tó re j b ierae u d z ia ł K ato l Adwen.owic?) 
oraz najlepsze  siły  naszego  T ea tru . " “  -

— Dzisiejsze pepołuaniówkl. T e a tr  P o ls i l  dziś 
o g. 4 up. w ystav ;ia  fa rsę  „P an  naczeln ik ... to  j a ‘ 
z n. W yrw ie mm w ro li tytutow e,' > S z tu k a  ta  ule 
je s t  w idowiskiem odpoW iedniem d ia  m łodz.eży. C jny  
m iejsc znlaone.

— Z operetici. D zii o r . 8 w. T ea tr WieiKi g ra  
najnow szą eowośó naszegc T ea tru  operetkow ego p. 
t. „M arjetta* obfitu jąca  aarćw no  w m iłe im eiodje 
ja k  1 tre ść  niezm iernie zabaw ną W ystępu ją  czołow i

, s iły  za„zego T eu tn i z pp. Jaw o rsaą , F.ń-lńuiią, Sem* 
* polińskim , Dowmuntem. M acjańsklm  1 W itow sk im  na  

czele. Z espól baletow y, oraz m ue a tra n c je  są  żywo 
oklaskiw ane.

Ju tro  w poniedziałek  „Hnarjetta'" g ran a  będzie 
po raz o s ta tn i przed zejściem  ni czas  d łusszy  z re 
p e r tu a ru . - - - i.

— Z opery. W e w torek  g ran a  będzie opera 
Y erd i‘Pgo „Aida* z p Z am orską \  ro ił ty tu ło w e j.

— XVII Poranek operowy. Dziś o g. 12 w p 
odbędzie uię w T eatrze Polskim  XVII po .euek  ope­
rowy z udziałem  M. Skow rońskiej, M. O arm arle 1 M. 
Perkow rcza. W program io. N iew lad cm sk i,' Verdl, 
M eyerbeer, Cabjkow skl, P roch , . B lejchm an i lnt;. 
C eny m iejsc najn iższe  • _

WY^AOKI i KRAD1 IEŻE.

Napaay. Dn. 12 om m ieszkaniec gm. Troi. 
k iej Józef Zajkowukl sp rzedał w W ilnie koło b a l 
mlejsKlcń sw ego konia za a to reg o  m u zap iao ili 10U 
zł. po upływ ie k ilku  m inut n a  niego napad ło  i  b a n ­
dytów , k tó rzy  ch iryeill go ze g a ra ło , plecy 1 "ęce 1 
zrauow all pieulad^e poczern zbiegli.

— D rU  13 b. m. 6 bandytów  napad ło  na 
m ieszkam e N. Paszk iew icza (.PoM arsta 83) lecz sp ło ­
szeni p rzes żonę jego  A onę zbiegli. Je a n e g o  z na 
pattnlkó™  Jan a  M aslńskiegc (Św ierkow a 5j u ję to .

— Dn l i  bm. w lesle w 3 kilom od wsi U s z ­
nie pow. D unlłow lckiege 2 bandy tów  dokonaio na- 
p aau  n a  S te fana  K orynko. k tó rem u zrabow ano 120 
z lo t.

— W  nocy na 14 bm. 4 bandytów  u zb ro jo ­
nych  w k a rab in y  napad ło  n a  W incent ago Sab ln icza  
(folw ark W itki pow. Dziśm eńsklfago). Z łoczyńcy po­
b ili sw ą ofiarę  koloam l poozem sp łoszen i n ic  nie 
ra b u ją c  zbiegh

Raiiaktor
Stahisław Mackie-iuica,

J a  zaś zacząłem zegnać się,
— W iem —rzekłem—że szanowna pani 

je s t  z teraźniejszemi naszeml balami pu- 
b*lcznemi na stopie zaledwie przyjaznej 
neutralności. Ale dla jednego baiu będzie 
szanown? pani musiała uczynić wyjątek .

— 01 ol-t-wytwcfo się dostojnej damie.
— Dia balu wojewódzkiego, wielkiego 

reprezentacyjnego balu, co go „na chleb 
dlr głodrych* urządza ft dniu 23-eim b. m. 
pan Delegat Rządu w rezydencji swojej 
p rzy  placu Napoleona. To będzie bal —w 
tym  właśnie stylu, o którego utrzym anie 
w Wiinie należy s tarać  się zapobiegliwie. 
E lita  towarzystwa wileńskiego będzie na 
ty m  balu aby wespół z przedstawicielami 
gter rządowych,,armji, świata uczonego, kul« 
tu ry ,  sztuki, ornz wespół z wieloma uiepon 
spoiitymi gośćmi z Warszawy, u tw orzyć  
(itraz Eiepozbawiony rzetelnej g-anaezzy, 
obraz Wilno nieodbiegłego od najśw ietciej- 
szycn swoich tradycyj. W kołach bezpo­
średnio zajętych organizowaniem tej fety, 
mówiono o szanowne! p a n i .. Liczą tam  na  
ptinią. N^ezawodniei W wlolkim reprezen ta­
cy jnym  polonezie, którym  bal rozpoczną 
i wojewoda i jego małżonka, niemoie i;a- 
uraknąć ani jednej osobistości, pr?,ed k tó rą  
młodsze pokolenie schyla z acencją głowę, 
z a  k tórą idą oczy wszystkich z pełaera 
respeku i zainteresowfcniem,

— Dosyć, dosyć, niepoprawny cavalie* 
re ser ten ie lJ  jęła wołać pani Gonda, odru­
chowo podnosząo obie ręce  do wysokiej 
swojej teys-ury, j tk b y  ją  poprawić chciała. 
W  oczach jej zfm i^otało  nnjwyroźnlejsze 
ukontentowanie, którego pod n„ mgnienie 
oka ściągnięteml brwiami ukryć  nie była w
etanie. f  , , . ,

Schyliłam elę szarm aneso  do jej ręki...
i... w tym psychologicznym ak u ra t  mo­

mencie: zgasła w całym salonie e le k try ­
czność.

F regu tka  zerwała się ujadając w nieon- 
głosy; ja  wyrżnąłem się bokiem o Kant ja­
kiegoś masywnego "mebla, af jakieś szkła

czy majoliki gwałtownie zabrzęczały; panią 
domu Btraeiłem kompletnie z oczu — us!y« 
szałem tylko jej głos dobywający się prze- 
domną z egipskich m ro k o w

— Ach, tc  poniedziałek!
— To w tej dzielnicy gaszą  w ponie­

działki? — wymówiłem bezdźwięcznie, nie­
pewnym głosem takim, iakim się zawsze 
mówi w zupełnej ciemności.

— całej dzielnicy... tak... na  czte­
ry  godztoj-.-. usłyszałem głos pani Gondy. 
Antometiel AnteineiteI—zaczęła wołać.

Ale żadnej Antomny n»wet szm er nie 
odezwał się.

— Niech się szanowna pani nie deran* 
żuje... proszę ba-azo... proszę barazo... sub- 
mitewałem się. Ja  zr.am drogę. W k ierun­
ku  ku drzwiom tam, zdaje się, nic nie stoi? 
Już  ja trafię, już ja.,. ...tra... trafię.

— A od lampki każe m agis tra t  płacići— 
biadała z głębi ciemności pani domu. Od 
żarówki! A tu  tymczasem bywa, że ledwie 
elektryczność się pali... albo nagle gaśn ie .. .

nietyfko w poniedaóałkii O. niel Nie wiemy 
ani dnia ani goduiny.,. ,

W tej chwili w drzwiach od przedpo­
koju  ukazał? się A u tuane ta  ze świecą w 
ręku

Byliśmy ocaleni.
• Skorzystałem z tego przełomu w ay’ 

tuac ji  ab y  wrócić ku  kanapie, od której 
byłem się już znacznie w kierunku drzwi 
oddalił, i podzielić się z panią Gouda is to t­
nie sensacyjną wiadomością.

Magistrat nasz, doszedłszy po długich 
deiib&racjach do przenonama, Ż0.’ żadnej 
szczęśliwości, dobrobytu, zadowolenia i w y ­
gody obywatele m iasta  nigdy nie -zaznają 
aonóKi sam  M agistra t trw ać będzie w obec­
nym bezwładzie i obecnej senność,—p osta ­
nowił najpierw  samego siebie rozruchać, 
wzmocnić i ożywić. M7 tym  celu w s trzy ­
m ywany bęozie na caie p1 iasto p rąd  elek­
tryczny  od północy <w niedziulę do półno­
cy z poniedziałku ni wtorek i zużywany 
będzłe - całkowicie przen -całą tę  ńooę da 
e lek iryzację  r a d n y c h !  Ojcowie mitsi-a pod­
dawani będą niesłychanie pomysłowemu 
regenerowaniu i dopingowaciu ich energji 
zarówno umysłowej j»k duchowej, moralnej 
jak  fizycznej, za pomocą w s trząsan ia  ich 
tokiem elektrycznym yrzorywsnym  to zno- 
wuź łańcuchowym.

Re3zti za5 zoywającfigo toku obrażo­
na będzie na cele użyteczności publics nej.

W kilsu  puuktach  miasta, osobbwie 
w pobliżu res tauracy j,  urządzone będą bud' 
kl z  elektryzacią otrzeźwiają&sf. Osobników 
zmożonych niedzielnemi, nadmie.nemi liba­
cjami, policjant prowaazić bęcłzie ł I r  do 
kom isarja tu  iecz Uu otrzeźwiającą e len try -  
zucię.

P«ni Gonda smehała mnie z w ytężoną 
UWĄKŁ«. a gdym  zamilkł kl . s c ę k  w dłonie.

Dziwię się—zswełała — że na po­
m ysł t»k m es łycbau ,0 prosty  i p rak tycz­
ny nik t dotąd oie w pad‘1

Shiertta.
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Starostwo DuniŁowiekie nmiejszem oowjeszcza o sprzedaży z przetargu publicznego drzewa użytkowego z 1 ra ty  

daniny lasowej mającej si^ odbyć zgodnie z niżej podanym wykazem dn. 2 marca 1925 r. w  Urzędzie Starostw a Buni- 
łowickiego.
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Puszcza H ołubicka Turalłow icka 2120,31 1928 3,50 81 S,00 57.32 S,5C _ .— 58,99 2,70 7337,39 733 73 - 2 1

D unllow lcze D unlłorricka 1785,09 1785 3 .6O *•' 999 60 —15 ;;o i 1 1  0

W oropaje^  0 ^ P ostaw sua 3253. 1851 6.30 5o8 5,40 188 6,30 25 9,00 624 4,90 19195.50 1919 55 4—15 d i t  t  0

Kozło v/sk Ł ucka i 2 2 1,00 890 5,60 756 4,80 24 560 — — 51 4,40 6171,60 617 16 - 1 2 d i t  t 0

Porzecze T u m lljw lcaa 420 3,50 — — — — — — — — 1 4 7 0 ,- 147 — —29 Przerębow o

( —) Staniszewski
STAROSTA.

O b w i e s z c s ę n i j .
Komornik p rzy  Sądzie O k.ęgow ym  w W iln ie  

'Antoni S itarz , zam ieszkały  w W ilnie, p rzy  ul. S -ta 
M ichalskie] Ni 8 zgodnie z „ rt. lOdO fT.' P. C. oh 
■wieszcza, że w dniu 20 lu tego 1925 r. o godz. 10 r a ­
no w W ilnie przy u l. Mickiewicza N r. 11. odbędzie się 
sprzedaż z licy tac ji publicznej m a ją tk u  ruchom ego 
M ichała W róblew skiego, sk ładającgo  się z umebic 
w ania restau racy jnego , oszacow anego n a  sam e zł. 
1.400.

( —) K om ornik sądowy^ A. S ita rz

Obwieszczenie.
Komornik p izy  Sądzie Okręgcwyn w W ilnie

zam ieszkały  w W ilnie p rzy  u licy  S-to M lchslskiej
Nr. 8 zgoćule z a f t .  1Ó3C U P. C. obw ieszcza,
iż w dn iu  13 iu tego 1925 roku  o godzinie * 10
ran io  w W ilnie p rzy  ulicy P iłsudskiego Nr. 28 od­

będzie się sprzedaż a licy tac ji publicznej m a ją tk u  
ruchom ego k a łk le la  B englca, sk łada jącego  s ię  z 
p izecm lo tćw  um eblow anie, oszacow anego n a  sum ę 

49 zł. gr. —
K om ornik Sądow y 

(—) a . S itarz .

Pol8kle°K lno „JUTRZENKA"
  W ielka 34.

D Z l S ł Niebacząc na kolosalne koszta wyświetlamy najpotężniejszy program! Takiego śmiechu, radości i wasolosci jes  cze nie było. 1 raz w
W ilnie niezrów nani now i ko m icy  Fogrom cy P a t i  P a tach o n a  w najnow szej sw ej fich ak tow ej k reac ji. Morze niezrów nanego śm iechu te z  p rzerw y. N ad p rsg ram : U lubieniec pu- 

S en sto ji Sansonc -Lucjano- Albert mi ^ wr?ej Tryumf Maharadży ż- 'c lcw jf na  titi podobieństw a dw óch braci.

D, fł. BŁAWf i T t f I L E | i S K Ti
ul. W i l e ń s k a  31 tel. 382;

P O L E C A .  Kam garuy, wemy, gabardiny, jedwabie na u b r a n i a  damskie i m ę sk h .  Towary bławatne białe, ------ , —
poduszki, pierze i sienniki, pończochy, akarpbtki, chustk i  i wiele innych rzeczy. — Wykony wrjmny n& sarnówi^n garn i tu ry  i 
płaszcze męskie i dla uczni wszystkich szkół z naszego m ate ija łu  na ra ty  i sa gotówkę. | 1 nT- ' - e- J 1 1Wybór duży

ręczniki, kołdry, 
i g a r ]  ‘ _
Ceny niskie.

N I E.O G Ł O S Z Ę
k a g lu tra t  m W ilna w ydzierżaw ia folw ark Tupaciszki — p rze s trzen i 23 

h e k t. 736 m etr. kw, położony p rzy  Kolei pom iędzy W ilnem  i N ową w ile jk ą  
(obok ko lon ji kolejow ej) n a  term<n 6 le tn i z obow lązalem  w ybudow ania domu 
uilesz&a nego -

W arunki koukursil są  do p rze jrzen ia  w W ydziaie Ziem i M iejskiej (Dorni 
n ik au ak a  N r. 2, w ejście z podw órza S traży  O g n io re j)  od godziny 10 do 12, za 
w yjątkiem  dni św iątecznych.

K onkurs m a odbyć się 18 lu tego  1925 ro au  o godzin ie  12 w poiuanie.
M?flAtrat rr>. Wilna.

M l ! • &
3

K S I Ę G A R N I A* a

STOWARZYSZENIA KAUUIYGŚELSTWA POLSKIEGO w Wilnie
ul Królewska Nr. 1 ------- Telefon 3 — 14

Odziały; LIDA — OSZMIANA — SW'ĘC1ANY
Podaje do łaskawej wiadomości, że o t r z y m a ł a  obecnie repre- 
zeniaoję znanej Fabryki NAkZĘDZI CHIRURGICZNYCH 

i W ETERYNAR fJNYCH

„JODŁOWo c. w  W a rsza w ie

i posiada przeto na  składzie, p rzy  dziale „POMOCY HAU" 
KOWYCH“ w ie lk i  wybór wyrobów powyższej F irm y.

Przedstawicielem Księgarni 3 <jow. Naucz. Pol. w sprawach 
NARZĄDZI CHIRURGICZNYCH je s t  p. Zygm unt Kudrewicz.

|««żS)o>S&iSiL

t a ń s z e  źródło zaktipu!!!

OW Sfl

OTRĄB

SIANA

BLOrtY

KONICZYNY

WĘGLA

M Ą K I  p s z e n n e j

SOLI
CUKRU

SŁONiNY
SZMa LCU
KASZ

w  S p ó ł d z i e l n i  S l o f i ł & J

Kresowego Związku Ziemian:
ZA W A LN A  l .  TEL. 1-47

D októr I Koblett, lek a la

D. ZeldosICŁiDr. Zofia /.sldowlcz
Przyjęcie 9-1 i 5-8it-10 i 12-Ł Chor. koblsoe o .ss  

spec. w eneryczne, m oczopłciow e 1 
skórna

UL M ickiewicza N r, 24 (ob. ho t. Bristol*).

Dr. D. O L S  E J  K O .
C horoby uso.ii, gardła I 
nosa. Jag ie llo ń sk a  N r. 9 
m. 3, p rzy jm u je  oa 9— 10 
ran o . w leczn icy  (W i­

leńska 28) od 1 -  3.

Dr. Marjan Mieoicki
Chor. w ener., sy filis  i 
skó rne . W ileńska 3 ł  m. 
3 P r?- m ul- od i —7 pp.

Z powodu wyjazdu
są do sp ized an ia  s ty lo ­
we m eble do syp ialnego  

i ja d t ln e g o  pokoju . 
O glądać można od g. 11 
do 1 pp. 1 od g. 4 do 6 
wlecz. Ul. Zam naw a 20 
ml 4.

SPÓŁDZIELNIA ROLNA
Kmssftp Zwfązka Zibmias

Zawalna Ab ! , telef. 1-<7.

ZAKRES DZIAŁALNOŚCI:

Zakup i sprzedaż produk- rolnych.

Siriepy detaliczne:
U nlw eraytecaa 1, M ickiew icza 20, 

K alw a^yjsita 1, Portow a 22.

WŁASNE PIEK&RNIE
ze sprzedażą delallczne w sk lepach .

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna: ow sa, o trąb ,

s ian a , słom y.

Dostawy rządowe
Pośrednictw o m iędzy producentam i 
ro lnym i a In s ty tu c jam i yańsl wowewi 

w dostaw ie produktów  rolnych.

Składy przy bocznicy ftoisjows]:
Róg u l. T ł'g o w e j I 8 z!ruplerneJ 

T ńefon .-32.

Wł?sns tabor przewozom,

F A C H O W I

A J E N C I
do zbierania ogłoszeń 

za bardzo wysoką prowizję
POTRZEBNI ZARAZ-

O ferty sk łauać  do Działu Reklamcwefl0 »Słowo* 
Mickiewicza 4, tel. 228, m iędzy godz. 12— 1 p .p.

Po trzebny zaraz  loka l w  

śro dm ieśe ia  (W iln o )
od 4 do 6 pokoi 

ze wszelkicmi wygodami, 
Ułn-ówa roczna. Cant* o d  loo do 1 5 0  ż u ­

tych miesięcznie.

Oferty: F ilja  „Kurjera Warszawskiego* 
Ulica Adama Mickiewicza Nr. 2 (Teleton 
Ni. 63;  .Dla Schronisku Nauczycielek*.

Kupimy s u is n o m r e
około 1COO m‘ i m niej od 27 om wzwyż na  N iem nie. 
W ykazy o trzym ać 1 o fe rty  sk ład ać  u p ra sza  się 
S ta c ja  M osty p. K ązim ierz C iszklew lez.

S ą  d i[. s p  r z s i l a n i s E .
Lokomob, f. H. Lanz 10 a t. I ł  H. P.
Lokomob. f. A ■ E s^erer 7 a t. 15 H. P.
Lokomob. f. C layton 6 a t . 10 H. P.
L okom ob. f. C layton 3 at. 5,2 H P.
Parow óz 4 osiowy dla to ru  CO cm. f. A  Borsig. 
P ra s a  to rfow a Soniiekeyzen z e levat.
P ra s a  to rfow a f. C egielskiego z e leya t. 
i  P ra sy  torfow e Jach n ę  bez eleva t.
18 W ózków k ra tk o w y ch  d la  to rfu .
24 lo ry  4 -osiowe d la  to ru  60 cm.

Adres: Wilno, Ad*mp Mackiewicza 17, Wileń­
ski Bank Rolniczo Przemysłowy.

DOM HANDLOWY

„ t u & p ó i - s a
sp. z ogr. odp. 

przy ul. Mickiewicza Nr 5 —3 (1 p ię tro ) te l. 335-

SALON KONFEKCJI DAMSKIEJ
Suknie domowe, w izytow e, w ieczo row e. kapelusze 

Bluzki jedw abne od 18 zł. 
Spódniczki angielsk ie  ,  28 ,
Suknie w ełn .ane .  75 „ 
w ieczorowe Jedw abne .  9 0  »

J ADŁODAJ NI A
H i G J E N I C Z N A

W ileńska 27. 
W ydaje  ool&dy zd ro ­
we 1 tan ie  O tw arta  

od 12 do 4V»

LokontODila
8 —10 HP. w dobrym  s ta ­
n ie  oraz TRANSM-i j JA,

k a m ie n ie  m ł y ń s k a
do sprzedania  L ida, F e r­
m a 16 Wrócewloz.

Pr. Popiiskt.
Choroby skórne 1 w ene­
ryczne. W. P ohu lanka 
2, róg  ZawalneJ. 10—1 1 
5—7 goaz

AKUSZERKA

W. sm ia M a
Przy jm uje  od odz. 9  do 
goda. 19. Mickiewicza 

46 m. 6 .

KAPITAŁY
WSZELKIE SUMY LO ­

KUJE NAJDUGOD 
NkEJ z mocną gw aran­
cją znanej so 'cnej 
k lijen te li Dom H 'Kom. 

„Z 4 L ri Ę  T A* 
Portow a 6 —C.

L E T N I S K A

czas najwyższy 
zgłaszać do

Domu H/Komisowego 
. Z A C H Ę T A *  

P o n o w a  6—D.

ANGIELSKIEGO
NAJLEPSZA SAhÓ- 

C JN A  METODA 
u d z i e l a m  

M ickiewicza 5 m. 10 
(prze jśc ie  obok S ega- 
la) od goćz 5 —7 p.p.

M i e s z k a n i a
ZARAfii DO ZAJĘCIA w 
dogodnych punktach  
m 'a s ta  i pokoje po- 
jedyńcze  p o slaaaD i m

H/Kom. „ Z a c n ę ia "
Portow a 6 —D.

Majątki iitmsKi?
pod \  :LNEM z b u ­
dynkam i od 3C—500 
h a  ślicznie położone 
NIKnROGO DO SP2E- 
DANIA p osiada  Dom 
H/Kom. .ZACHĘYA* 

Portow a 6 —D

t
♦

♦
♦
♦

Łeezniea L itew sk ieg o  S to w arzyszen ia  pom oey San ita rn e j
Wilno, Wiluńdka 28

W  p rz y c h p d i .i  p r z y jm u ją  s k s rz fc  S p a C ja lliC i. Choroby dziecięce Od 8 — 4; choroby w ew nętrzne od 13 — 4; ch iru rg iczna  1 — S, kobiece 
11 — 1; eesu  U  — 2; uszu , nosa i g o rJ ła  1 — 8; zębów 10 — 11; sk ó rn e  1 w eneryczne 2 — 3; nerw ow e 1 — 2,

w s z p i ta lu  o d d z ia ły :  w ew nętrzny, ch iru rg iczny , g inekologiczny p o łc ż n ic z y i o r a z  d la  s t i ł y j h  c h o r y c h  m o c z c p ło lu w y o h .
Ci* R f & l P T  R H f  Ł I T G Ł M f i  i C l f T u l ^  8 K T P L e c z e n i e  ppomleniami fotografowaitie, prześwieiianie. elsk-  

I n i J t n  r m  \ L L L S I  f tp y c z m  v / a n n r  e l e k t y i  n \ m m ź .  L e w  ł9 rji*m  a n a l i ty c z n e .

❖
❖

♦

M iło s ie rd z i czyteln i 
ków naszych  p o le c a ­
my obłożnie cLorego 

obarczonego liczną 
rodziną X. Y.

P I A N I N O
do sp rzedan ia . Mostowa 
9, m. 15.

Doświadcz. Krawco-
w n po szuku je  p iao y  do 
W c uomów, szy je  także 
bieliznę, u l. BzyszklńSiia 
(S o łtan lezk lł N r 28, m. 1.

G o n t y
ręczne w yborow e w y­

tw órn i „K irczów ka*. 
Sprzedaż 1 zam ów ienia 
W ilno, ul. P iłsudskiego 
20  m. 2 .

poszukuję 
z 2—3 po­

koi 1 k uchn i. Może być 
n a  n ieaalek iem  przed 
m ieściu. O ferty  zgłaszać 
do adm in is trac ji „Słowa* 
pod E K.

BECKSZTEIN — p ian i­
no w szeensw iatow ej fa -  
bryhl, p iaw ie  now e ok&- 
zy jn lo  d„ sprzedan ia . 
Wsadom, Saw lc„ (dawn. 
A ndrzejew ska) 16 m. 4.

DO SFR2.EDANIA

s^iep i i ę s n y
z calem  urządzeniem . 
Wiad.: ul. T a r ta a i 17
sk lep  M. JakÓD.

Domek m u:ow ?ny
p lęirow y  (wolne m ieszk a ­
nie) kap. odrem ontow any 
w koionJl Bankowej za 
mie.de na dona - w ś ró d ­
m ieściu, re jon ie  Ł uk! 
szek, P onu lank i, n aw et 
z dop ła tą  W iad.: w B lu- 
’ze Ogłoszeń S ou tana , 

N iem iecka 4, te l. 222,

huduita Piiyzankr
dypl. udziela  lekcji f r a n ­
cuskiego, k o n w e rs , l i te ­
ra t . i e tenog rafji. J a ­
giellońska 7 m. 7, iwuj 
scie z ogrodu) od godz. 12

Zguh. jk s iąż . T w ojsk., 
wyd, w i . 1923 p rz a j 

P. K. U. — W ilno n a  lm . 
O lgierda Rogińskiego 

zam. *r W iln ie  p rzy  u l, 
W iw ulsklego 16—5.

C nora c a  ra k a  50- 
le tn ie  kob ie ta  bez 
żadnej pom ocy Błaga 
lito śc iw ych  o pomoc 
n a  podróż do W ar­
szaw y gdzie m usi die-. 
r a 'o  w ania zycla  pod­

dać s ię  operacji. 
O fiary  p n y jm u je  Ad­
m in is trac ja  .S iew a* 
di _ T. S.

Pierwszorzędny Z akład  
K raw iecki KULIKOW­

SKIEGO M ickiewicza 33 a 
poszukuje ch łopca  dc, 
term inu  a tak że  p ra k ty ­
kan ta  co m agazynu .

Zdulrtycn sjuniów
• do zb ieran ia  zam ów ień 

na portrety  fotograficzne 
za dobrą prow izję ępo- 
szukuje  zakład  pow ięk­
szeń .Foto  Studio Er Le* 
W ilno, N lom iecka 8 .

M iłosierdziu czy te ' lu l­
ków naszych 

polecam y oclem ’ M ala­
go s ia ra sz k r o r dóżnle 
cho re/o ,poz08t '  ją c e g o  
n a  op itoe żon ^  1 
je s t pow ażni, Jfl0ra  i I 

nie może x a rau lać . |

Sprzsrjaje się
dom drew  n ian y  b. tanio, 
w Not.e., W ilejce dow. 
się  w W i .ln ie , u l Łwow- 

nka N r. 21 m. 1.

PO fńZO K nJE POSADY 
k U G H A  R *  f. P o sła -

daTn  d łu g o le tn ią  p ra k
t j  t ę  o raz  lic z n o  referen  
ej e  o sob iste  1 p isem ne 
0 ,fe rty  n ad sy łać ; u l. S ty - 
'.zn io w a  d. N i 3 m. i 4j 
d lr  A leksandry .

’ ydawot w zastępstwie współwłaścicieli — Stanisław Mackiewicz. Redaktar po wiedział cy l i u  on Ławiński, Drukarnia J. Bajewskiego, Sawicz i.

SZUZUfiY FMYSZy
Bezsprzeczaie Daj- 
pewniej tępi po­
wszechnie znany 
od t r z y a z k s tu  lat 
prepara t „ K A P S " .  
Do nabycis; we I  
w szystk ich  s k ł a - 1  
dac?, /ap tecznych , 1 
hrogjjrjach, apts  8 
kach, skład ach farb •


